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Każdy zuch i każdy zuchmistrz musi wy- 
grać to lato! Co to znaczy? To znaczy, że musi 
sobie założyć pewien program pozytywny 
i konsekwentnie go zrealizować! 

Program? Eee, znowu czymś się związać, 
zeby tylko nie wypocząć? A gdzie luz? 

No właśnie, żeby mądrze wypocząć. 
A oto ramy tego programu: 

zdrowie ciała : 
jak najwięcej przebywać wśród zieleni, wdy- 
chać świeże powietrze, ruszać się, nie opalać 
się leżąc na ostrym słońcu, 
jeść dużo jarzyn i owoców (umytych!), pić 
zdrowo (bez pepsicoli itp.), 
woda. to nie tylko basen „ale także czyste 
ręce, prysznic po basenie... 
zdrowie ducha: 
przestrzegać kultury zachowania się wszę- 
dzie, wobec wszystkich, 
punkty Prawa obowiązują też na wakacjach! 
wzbogacić swój intelekt przez literaturę, 
zawierać mądrze znajomości i rozsądnie 
z nich korzystać. 

To nie wszystko, ale „mądrej głowie dość 
po słowie ' jak mówi przysłowie. Po zrealizowa- 
niu takiego osobistego programu, po wakacjach 
można będzie powiedzieć: MOJE LATO 
ZOSTAŁO WYGRANE! 
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2 ZUCHMISTRZYNI 

Druhno Drużynowa! 

w+łw+w za 
ZUCHY TRZECIEJ GWIAZDKI s. do drużyny harcerek 

Zuch będąc w gromadzie zu- 
chowej, zdobywa kolejno trzy gwiaz- 
dki, które są odpowiednikiem stopni 

harcerskich. 
Pierwsza gwiazdka wtajemni- 

cza zucha w życie gromady, uczy 

bycia w grupie. Druga gwiazdka - to 
zuch sprawny. Następuje rozwój 

i kształtowanie wielu zainteresowań 

i umiejętności dziecka. Trzecia 
gwiazdka pozwala zauważyć, do- 

strzec sytuacje, w których można 
zrobić dla kogoś coś dobrego. Uwra- 

żliwia go na drugiego człowieka. 

Stąd nazwa - zucha opiekuńczego. 

Chciałabym poświęcić uwagę 
zuchom trzeciej gwiazdki i ich przej- 
ściem do drużyny harcerek. Zuch, 

zdobywając trzecią gwiazdkę, reali- 

zuje również zadania, przygotowują- 

ce go do bycia w drużynie harcer- 

skiej (np. podpatrzyła zwyczaje har- 

cerskie, zaprzyjaźniła się z harcerką 

bratniej drużyny). 

Niejednokrotnie zuchy trzeciej 

gwiazdki jadą na dwa - trzy dni 

obozu harcerskiego, by bliżej poznać 

zwyczaje harcerskie. Dlatego zuchy 

trzeciej gwiazdki, przechodząc do 

drużyny harcerskiej powinny być 

zwolnione z próby harcerki, ewentu- 

alnie powinny otrzymać jedno kon- 
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kretne zadanie od drużynowej 
harcerek. Nie wolno w ten sam 
sposób traktować zucha trzeciej 

gwiazdki jak dziewczęta mające po 
raz pierwszy kontakt z harcer- 

stwem. 
Przejście zucha do drużyny 

harcerskiej jest kontynuacją pro- 

cesu wychowawczego, opartego 
na ideałach i tradycji harcerskiej. 

Zuch, w miejsce znaczka zucha, po- 

winien otrzymać lilijkę harcerską. 

Każda drużynowa zuchów 

powinna wiedzieć: 

między gromadą zuchową a drużyną 

harcerek powinna być ścisła współpraca. 

Zuchy i harcerki powinny się trochę znać. 

nie należy pomijać wymogów gwiazdek 
zuchowych, dotyczących spraw harcer- 
skich: trzeba odpowiednio przygotować 
zuchy do przejścia do drużyny harcer- 

skiej 

drużynowe zuchów i harcerek powinny się 
spotykać, by ze sobą porozmawiać, usta- 
lić pewne sprawy, drużynowa zuchów po- 

winna przekazać odpowiednie informacje 

na temat przekazywania zuchów. 

Drużynowa harcerek 
powinna wiedzieć, że: 

pozyskanie zuchów do drużyny harcerek 
- to prawdziwy skarb. Odpada robienie 

naboru, zuchy mają już pewną ogładę 

harcerską. 
drużynowa powinna przygotować wcze-   
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ono współcześnie wyraźniejsze I 

  
poświęcamy uwagi na wychowanie zuchów do owego szacunku. 

Brak tego szacunku daje się zauważyć codzień. Jak mama nie 
ustąpi miejsca w tramwaju babci, to czy dziecko ustąpi je kobiecie 
w wieku mamy? Jak w domu mówi się coś Innego, a poza domem co 

innego robi? Jeśli u jednych potępia się coś niewłaściwego, na co 
przymyka się oczy u innych? itd., itd. Takie postępowanie dorostych, 
kaleczy dzieci, bacznych obserwatorów zachowań. I jak one potem 
mają wyrażać szacunek wobec innych, rówieśników i starszych? 

Łańcuszek szacunku 

„Postępować według wartości jest znacznie trudniej niż o nich 
mówić. Gdybyśmy chociaż mogli zdobyć się na szacunek dla drugie- 
go człowieka, gdybyśmy doszli do przekonania, że on sam stanowi 
wartość, może ten świat byłby inny, lepszy. Te stowa wyczytałem 
z wywiadu z prof. fil. Barbarą Skargą, kawalerem Orderu Orta Blałego 
- | pogrążytem się w zadumie. U nas, w harcerstwie, powtarza się hasło 
miłości bliźniego, mniej - potrzeby szacunku dla bliźniego, choć Jest 

bardziej jednoznaczne. Mało też 

Lufoar   
  

śniej zastępową do prowadzenia zastępu 
z zuchów. Zastępowa ta powinna być zo- 
rientowana, co zuchy potrafią. (Niewiedza 
powoduje, że zuchy odchodzą z drużyny, 

bo uczy się ich tego co już znały z gro- 
mady, a przez to zbiórki harcerskie 
wydają się im być nudne i nieciekawe) 

dobrym pomysłem jest przychodzenie 
przyszłej zastępowej na część zbiórki 
zuchowej, mniej więcej na trzy miesiące 

przed przyjęciem zuchów do drużyny 

harcerek. 

Bardzo ważne jest, aby zarówno 
drużynowa zuchów, jak i harcerek, 
współpracowały ze sobą. Zakończenie 
okresu zuchowego nie jest końcem, ale 
dalszym etapem na harcerskiej drodze. 

Bardzo ładnie ujął to Przewodniczący 
ZHR dh hm Feliks Borodzik w swej 
gawędzie do kadry zuchmistrzowskiej 

...ło drużynowi zuchów stoją przed 

ważnym i trudnym zadaniem: wpro- 
wadzenie młodego człowieka w życie 
harcerskie, zapalają małą iskierkę, z 
której ma powstać wielki płomień. Ale 
ten płomień należy wzniecać, podsy- 
cać. I to zależy od drużynowych." 

Artykuł ten dedykuję przede wszyst- 
kim drużynowym. Być może dla wię- 
kszości z Was jest to sprawa oczywista 

jak należy traktować zuchy przechodzą- 

ce do drużyny harcerskiej. Wyciągając 

wnioski z | Konferencji Zuchmistrzow- 
skiej okazuje się, że bardzo wiele dru- 

żynowych traktuje przejście zuchów 
trzeciej gwiazdki z lekkim przymruże- 
niem oka... 

Przyjrzyjcie się, jak ta sprawa 
wygląda w Waszych środowiskach i za- 
stanówcie się. Czuwaj! 

hm. Agata Tatara HR  
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Marcin chciał bardzo wyje- 
chać za granicę. Aż któregoś dnia 
mama powiedziała, że za dobre 
zachowanie pojedzie na dwa tygo- 
dnie do Japonii. Marcin był tak 
szczęśliwy, że o niczym innym nie 
myślał, tylko o tym pięknym kraju, 
jak tam musi być fajnie, że pozna 
mnóstwo nowych kolegów, że dużo 

Gdy tylko przyjechał do Ja.- 
ponii, wszystko mu się podobało. 
Kiedy raz tak spacerował, zaczepi- 
ła go dziewczynka. Nazywała się 
Akira i pochodziła z Kioto. Powie- 
działa, że zna tu wszystko i może 
go wszędzie zaprowadzić. Marcin 
bardzo się ucieszył, że w końcu 
ktoś mu wszystko pokaże. 

Następnego dnia zaczęli 
zwiedzać stolicę, Tokio. Akira pro- 
wadziła go po muzeach. Pokazała 
zabytkowe świątynie. Marcin był 
bardzo zaskoczony, gdyż Akira tyle 

wiedziała o swoim państwie, o co 

nie zapytał - mówiła i mówiła. Aż 
któregoś dnia Akira zapytała się, 

jak to jest w Polsce. Powiedziała, że 
nigdy tam nie była, i czy mógłby jej 
coś powiedzieć. 

Marcin zaczerwienił się, bo 
tak naprawdę, to niewiele wiedział. 
Był raz w Pałacu Kultury, poszedł 
kiedyś z babcią do jakichś Łazie- 
nek, był na Starym Mieście. Wi- 
dział tam jakąś dorożkę, ale nic 
więcej nie wiedział. Na.gle zobaczył 
park i Akira znów zaczęła opowia- 
dać jakieś historie, z czego Marcin 
bardzo się ucieszył, bo pragnął 
szybko zmiany tematu. 

j archiwum 
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Następnego dnia, jak zwykle, 
rano poszli zwiedzać miejsca, w 

których jeszcze nie byli. 

Akira mówiąc o świątyniach, 
religiach, zapytała jak to jest w Pol- 
sce, w co wierzymy, czy chodzimy 
do kościoła, jaką religię wyznaje- 
my. Wiedział, że trzeba w niedzielę 
chodzić do Kościoła, że jest religie 
katolicka, coś takiego słyszał, ale 
nic więcej nie wiedział. Marcinowi 
było wstyd, że nie mógł nic Akirze 
powiedzieć, a ona tak bardzo chcia- 
ła wiedzieć coś o Polsce. 

Wtedy też postanowił sobie, 
że jak wróci do Polski, od razu 
zacznie pytać mamę, tatę, może 
sam trochę poczyta o swoim ojczy- 
stym kraju. 

I obiecał Akirze, że gdy od- 
wiedzi go w przyszłym roku, będzie 
umiał jej wszystko pokazać w Pol- 
sce, tak jak ona mu pokazała w 
Japonii. 

Katarzyna Dąbrowska 

346 WGZ ,,Tęczowe Skrzaty” 

To gawęda z kursu drużynowych „Runo 

IV". Jest dobrym wprowadzeniem do rozmowy 
o |-szym punkcie Prawa Zucha i całego cyklu 

zbiórek, którego efektem może być poznanie 

kraju, czy swojego miejsca zamieszkania. A 

może na początek kolonii zuchowej o fabule np 

marynarskiej, czy podróżniczej? 

Kochani! , 
Już 2: raz czwarty spotkamy się na 
wspólnym Zlocie Zuchmistrzowskim, orga- 
nizowanym rokrocznie w innym mieście 
Polski. Po spotkaniach w Krakowie, i 
oraz Warszawie przyszedł czas na j 
W dniach 29-31.08.96 w Grodzie nad Moł- 
tawą, przownaj wszystkie zuchmistrz, 
nie i zuchmistrzów, a takie pozostałyć 
funkcyjnych zuchowych ZHR-u: osoby od- 
powiedzialne za zuchy w hufcach, Pee 
tów chorągwi, Wydziały Zuchowe oraz wie- 
lu gości. Czeka na Was szum morza, Nep- 
tun, wiele innych atrakcji, ale przede wszy- 
stkim czekamy na Was my. Mamy nadzie 
ję, że POJEAACY się ruch zuchowy w 
pozwoli zebrać szerokie no zuchmi- 
strzowskie ze wszystkich z. noz kraju. 

Komenda Zlotu 
POZ. Anna Szejko 

pwd. Magdalena Niewczas 
pwd. Jacek Mech     
  

  
Zgłoszenia: Sztab IV Ogólnopolskiego Zlotu 

Zuchmistrzowskiego, ćwik Grzegorz Gałązka, 
ul. Olsztyńska 8 F/15, 80-394 GDANSK. 
W karcie zgłoszeniowej należy podać: imię i nazwisko, 
wiek, stopień harc. i instr., adres, funkcję oraz tę część 

programu, w której weźmiecie udział. 

TERMIN: 29-31.08.1996 r. 
BAZA: Szkoła Podstawowa Nr 92 w Gdańsku-Zaspie. 

EKWIPUNEK: śpiwór, karimata, przybory do pisania, 
menażka, sztućce. obuwie na zmianę, prowiant na śnia- 

dania i kolacje. 

WPISOWE: 5 zł (50.000 zł) od osoby należy przesłać 
przekazem do dnia 15.6.1996 na adres: ćwik Andrzej 
Szymański, ul. Helska 11/29, 81-066 GDYNIA. 
ZAPEWNIAMY: wszystkim tym, którzy nadeślą swoje 
zgłoszenia do dn. 1.8.96 odpowiemy pisemnie, przesyłając 

szczegółowe informacje i plan Zlotu. Tym, którzy zgłoszą 
się po terminie też prześlemy wiadomości szczegółowe, ale 
w drugiej kolejności i bez gwarancji wszystkich świadczeń. 
e nocleg w warunkach szkolno-turystycznych czyli na 

podłodze, 
e obiad i gorącą herbatę do posiłków, 
» śniadania i kolacje zrobimy z Waszego prowiantu, 

e kawiarnię czynną non stop, 
e być może zwrot kosztów podróży pociągiem posp. kl.2 

w jedną stronę. 
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co8 m programik: 

FESTIWAL FILMÓW 
0 ZUCHACH 

Aby film o waszej gromadzie 
został wyświetlony podczas 
Zlotu, powinien spełnić dwa 
warunki: trwać do 10 minut 
oraz być nakręcony kamerą 
wideo. Materiał powinien 
przedstawiaó obrzędy, zwy- 

czaje, tradycje, życie groma- 
dy na zbiórce, na kolonii let- 
niej i zimowej; niech będzie to 
okazja do zaprezentowania 
różnych środowisk w ZHR-e. 
Dziesięć filmów otrzyma no- 
minaaje do „„Oskara'” a pięć z 
nich figurki wykonane przez 
zuchy. Materiał filmowy pro- 
simy przesyłać do dnia 
1.8.96 na adres: pwd. Magda- 
lena Niewczas, ul. Opolska 10 
L/5 80-398 Gdańsk. 

EXPO 
Będzie to prezentacja swoich 

mistrzowskiej w Krakowie w 
lutym 1998 r. Prosimy o 248- 
branie ze sobą wszalkioh ma- 
teriałów, dotyczących Wa.- 

Korzystając ze spotkania 
zuchmistrzyń i zuchmistrzów 
z wielu środowisk, oahoemy 

aby każdy z nich przywiózł 
ze sobą piosenkę lub pląs z 
Waszej gromady. Z tego mate- 
riału można będzie podjąć się 
opracowania i wydania nowe- 
6o śpiewnika zuchowego - też 
z pląsami, okrzykami - dla 
szerszego spopularyzowania 
w gromadach.  
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Zasady wizytacji kolonii zuchowych 
1. Cel. 

Podstawowym celem wizytacji jest ocena 
poziomu działania, poznanie możliwości 

instruktorek, wymiana doświadczeń od- 
wiedzanej kolonii, integracja kadry instru- 
torskiej oraz pomoc w razie potrzeby. Wi- 
zyta ma przynieśc korzyść obu ,„,stro- 
nom", a zatem powinna odbywać się 
w miłej atmosferze, przy szczerym zamia- 
rze pomocy i współpracy odwiedzających 
i odwiedzanych. W razie konieczności, in- 
terwencja - do rozwiązania kolonii włą- 
cznie (zgodnie z regulaminem). 

2. Zespół wizytacyjny. 
Zespół wizytacyjny powinien składać się 
z 1 -3 osób, w tym co najmniej 1 instruk- 
torki w stopniu harcemistrzyni lub podhar- 
cemistrzyni (wymaganie nie dotyczy bez- 
pośredniej przełożonej) oraz w razie mo- 
żliwości innych instruktorek, znających 
zasady kolonii i mających doświadczenie 
w prowadzeniu kolonii zuchowych. 

3. Przebieg wizytacji i zadania 
zespołu wizytacyjnego. 

3.1. Przed wyjazdem na kolonię należy 
zapoznać się z planem pracy. 
3.2. Wizytacja powinna trwać co najmniej 
24 godziny. 
3.3. Osoby wizytujące powinny: 

© wziąć udział w pracy kolonii współ- 
uczestnicząc w zajęciach, 

© przeprowadzić rozmowę z instruk- 
torkami, której celem jest: 

0 pozyskanie takich informacji, 
których nie można zdobyć przez 
obserwację, czy bezpośredni 
kontakt z gromadą, 

FP. archiwum 
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% wyjaśnienie wątpliwości, 
% poruszenie spraw, które wydają 

się dziwne, niewłaściwe - lub 
przeciwnie - ciekawe, nieco- 
dzienne, 

porozmawianie o sprawach waż- 
nych dla Organizacji, 
zapoznanie się z dokumentacją 
kolonii, 
sporządzenie raportu, 
praca z kadrą (stopnie i spraw- 
ności harcerskie, podział pracy, 

podsumowania), 
wpis do książki pracy, opis 
z uzasadnieniem 

4. Raport z wizytacji. 
Ostateczna wersja raportu może po- 

wstać po kolonii, jednakże jako szkic 
powinien być przekonsultowany z in- 
struktorkami kolonii i uzgodniony z ca- 

łością zespołu wizytacyjnego. Raport 
należy sporządzić w dwóch egzempla- 

rzach i przekazać do 2 tygodni po po- 

wrocie z wizytacji jednostce wydającej 
zezwolenie na kolonię, która 1 egzem- 

plarz przekazuje wizytowanej groma- 
dzie. Raport powinien być sporządzony 
według następujących punktów: 

1) OPIS KOLONII - położenie, groma- 
da, hufiec, kadra, stan. W 
przypadku zgrupowania - krótka 
charakterystyka gromad. 
WYGLĄD KOLONII - zagospodaro- 
wanie miejsca kolonii, opis wnętrza, 
porządek, dekoracja, tablica infor- 
macyjna. 

3) PRACA METODYCZNA - kontynu- 
acja pracy śródrocznej gromady, re- 
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alizacja planu pracy kolonii, fabuła, 
obrzędy, zwyczaje, praca ze spraw- 
nościami i gwiazdkami, funkcjono- 
wanie kęgu rady. Praca szóstkami, 
totem. Obietnica zucha. Praca 
z kadrą - realizacja stopni i spraw- 
ności. Współpraca ze środowi- 
skiem (wieś - mieszkańcy), sport. 
ATMOSFERA - stosunki między 
kadrą a zuchami, atmosfera w gro- 
madzie (gromadach), zorganizowa- 

nie odwiedzin rodziców. 
BEZPIECZEŃSTWO - porządek, 
dyscyplina, opieka medyczna, ap- 
teczki, zapezpieczenie przeciwpo- 
żarowe, przestrzeganie porządku 
dnia, regulaminów kolonii, współ- 
praca z rodzicami. 

6) DOKUMENTACJA - książka pracy, 
kronika, książka finansowa, ubez- 
pieczenie. 
OCENA pracy kadry kolonii - po- 
dział zadań, podsumowanie dnia, 
dyscyplina kadry. 
SZCZEGÓLNE OSIĄGNIĘCIA - 
poważniejsze braki (skrócone omó- 

wienie). 
SPRAWY GOSPODARCZE - kuch- 
nia, czystość i porządek, pobiera- 
nie próbek żywnościowych, prze- 
chowywanie żywności oraz składo- 
wanie odpadów, zagospodarowa- 
nie zlewek, sposób zaopatrywania 
kolonii w żywność, stan urządzeń 
sanitarnych, zabezpieczenie p-poż. 

10) OGÓLNA OCENA KOLONII 
(z uzasadnieniem). 

  

MASZERUJĄ ZUCHY LASEM 

  

Maszerują zuchy, lasem, 
słońce w górze IŚni   

  Przyśpiewują sobie czasem,   

aby rażniej SZli. 
śród drzew, a pośród drzew, 

  

Jlon-ce mąQ - 1ie 

A-by rar mej 

, a pośród dr. 
iórzmiewa ich radosny śpiew, 

„ zuchy: . 
śród drzew, a pośród drzew, 

Sziwa ich radosny spiew 

  

  

w e ptaki wyśpiewują, w dole miły chód. . 
Zuchy raźżno maszerują:   

  

nie zinoże ich trud! 
A pośród drzew... (c.d.refrenu) 

  Chociaż pot im płynie z czoła, 
ś aa Un : 

  

  
wh ra-dos-ny śpiew Hej, 2v:chyg' spuut 

ina esoła - 
bo lażdy z nich zuch! 

A pośród drzew... (c.d.refrenu) 

Bardzo chętnie śpiewana na wycieczkach i koloniach dawna piosenka zuchowa. 

Słowa jej publikowaliśmy już w 5-tym numerze „„Zuchmistrzyni” w lutym 1990 roku, 

bez nut. ..Zuchmistrzni” wychodziła wtedy w miniaturkowym formacie, powielana 

w kilkudziesięciu egzemplarzach. w bardzo skromnych warunkach. Dlatego pozwa- 

lamy sobie tutaj tę popularną niegdyś piosenkę powtórzyć. 

       



ZUCHMISTRZYNI 

KONSTYTUCJA 
  

Warte zastanowienia: poglądów na sprawy 
Pytania do laski mar- może do wykorzystania na kolonii śhiżby wojakóweaj. 

szałkowskiej znala- 
złam w „Dzienniku 
podróży posła i jego 
grupy doradczej" - mi-   

zuchowej, olbo do przyszłorocznego |opłat za mieszkanie, 
plany pracy... żebraków na ulicach, 

  bezdomnych, cen 
  

sternie wykonanym rekwizycie gry, 
opatrzonym biało-czerwoną kokard- 
ką, który otrzymała każda gromada 
zuchowa hufca GRÓD podczas zu- 
chowego Święta Konstytucji 3 Maja. 
W tym Dzienniku (spełniającym rolę 
„karty patrolowej”) było miejsce na 
odnotowywanie przebytych punktów, 
rozwiązanych zadań - czyli „miejsc 

spotkań z senatorami" i efektów „wWi- 

zyt u senatorów”; także krzyżówki, 

rebusy, mapki sytuacyjne. 

Gra odbyła się oczywiście w 
Warszawie, 3 maja tego roku, 
celem zaś uchwalenie 
Kod. RŁSLCY ZU © | b 
zuchowej. W owym spotka- 
niu zuchów, niestety, nie uczestni- 

czyłam, ale z relacji oraz wystawki w 
siedzibie Referatu wynika, że impre- 
za była niezwykle udana. 

Konstytucje zuchowe powstały i to 
jest najciekawsze. Postulaty dzieci 
(przecież nasze zuchy to jeszcze 
dzieci) dotykają niezwykle ważnych 
spraw - wprost dotyczą problemów, 
z którymi borykamy się na codzień. 
Zakładam, iż same zuchy nie mają 
(nie mogą mieć) ugruntowanych 

żywności, ale ich kon- 
stytucje mówią o tym, a więc do- 
wodzi to uznaniu przez nich, że 
właśnie te sprawy są najważniejsze, 
o tym najwięcej słyszą w radio i 
telewizji, o tym rozmawiają w domu 

rodzice. 

W tych zuchowych konstytucjach jak 
w lustrze przegląda się nasz świat, 

świat dorosłych. Widać w nim jak do- 

tyka dzieci. Zuchy nie napisały o 

tym, że „,dzieci powinny rządzić pań- 
stwami, słodycze powinny być za 
darmo, a dzień dziecka i prezenty co 
tydzień”, ale, że „powinno istnieć 
wojsko, mniej powinno sie płacić za 
prąd, wodę, gaz, czynsz, powinny 
być specjalne domy dla bezdo- 
mnych”... 

Zresztą przeczytajcie sami, ta lektu- 
ra zmusza do refleksji. Refleksji nie 
tylko na tym jaka jest nasza rzeczy- 
wistość i jak ją odbierają 7-8-9-10 
latki, ale także nad tym, jakie jest, 
jakie powinno być nasze zuchowanie 

w tej rzeczywistości... 

phm. MAGDALENA KAROWSKA, HR 
P.S. 3 Maja, o którym wspomniałam zorganizo- 
wał warszawski Hufiec Zuchowy „Ogród”, 
którego komendantką jest phnm.Monika Pędzich. 
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Nie sprzedawać żywności w miejscach oznaczonych znakiem * 
Na wsi powinno być więcej sklepów, na które państwo da 

pieniądze. 
Bazary powinny być: ogrodzone, otwarte od 9 do 19-tej. 

Sprzedawać mogą tylko osoby upoważnione 
Najtańsze powinny być towary podstawowe: chleb, mieko, 

warzywa i owoce. 
Tańsza powinna być też odzież. 
Mniej powinno się płacić za prąd, gaz wodę, czynsz. 
Wszystko powinno być po umiarkowanych cenach. 
Sprzedawcy powinni być: uczciwi, mili, uprzejmi. 
Kupcem (sprzedawcą), który ma uprawnienie. 
Zakazana powinna być sprzedaż: narkotyków, papierosów, 

alkoholu i broni. 
„ Płacić powinno się V V.. 
„ Na ulicach nie powinno być żadnych straganów. 
Po domach nie powinni chodzić domokrążcy (biedacy itp). 
Nikt nie powinien żebrać i mieszkać na ulicy. 
Dla biedaków powinny być budowane domy z pieniędzy państwa. 

"a 

  

* Kraj powinien bronić się tylko w okresie 
zagrożenia, nigdy nie atakować 

e Żołnierzami powinni być ludzie odważni, 
zdrowi silni (ale nie tylko mężczyźni, także 
kobiety, a nawet dzieci) 

e Cywile powinni też walczyć, poprzez dostar- 
czanie żywności , wiadomości, pracę w szpi- 
talach 

*W celu utrzymania pokoju, rzeczpospolita 
zuchowa. powinna utrzymywać przyjazne 
stosunki z sąsiadami 

e Walka jest ostatecznością, ia powinny 
być „„kulki z cebulki, a groch to 

. Każdy obywatel powinien dbać o kraj i zapo- 
biegać kłótniom 

e Wszyscy powinni żyć w zgodzie, uczyć się 
dla. dobra narodu 

* Rzeczpospolita zuchowa powinna być zawsze 
bezpieczna i czysta 

© Zabytki powinny być chronione 
e Powinny istnieć szpitale; mieszkańcy powin- 

ni starać się jak najrzadziej w nich bywać 
Polne Skrzaty 

Domki jednorodzinne dła 

wszystkich 

Duży, łodny, z bełoau 

Dzieci powinny być 
grzeczne, a dorośli 

*powinai być mili 

Powinny być specjalne 
domy dla bezdomnych 
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Z ZUCHAMI W ZOO 
Dnia 15 czerwca 1996 r. w Chorzowie 
odbył się zlot gromad zuchowych Okręgu 
Górnośląskiego. Uczestniczyły w nim zu- 
chy z Kluczborka, Bielska-Białej, Oświę- 
cimia i Bytomia. Od samego rana groma- 
dy szukały listów, w nich znalazły infor- 
mację, co robić dalej. Potem było więcej 
listów z różnymi zadaniami dla zuchów 
Kiedy wszyscy zebrali się ponownie koło 
nosorożców, pokazywali jak im poszło 
z zadaniami. 

= 

„Dzisiaj o godzinie 8.00 wyjechaliśmy z Bielska 
do Katowic. Przyjechaliśmy o godz. 10.15, 
potem, jak wysiedliśmy, poszliśmy na przysta- 
nek. Jak przyjechaliśmy na miejsce, to jeszcze 
trzeba było dojść do ZOO. Tam nasza druhna 

Ania kupiła bilety i weszliśmy do ZOO. Inne 
gromady jeszcze nie przyjechały i czekaliśmy na 

" nie pół godziny. Jak już przyjechali, to zebrali 
śmy się w kręgu i rozpoczęła się nasza zucho- 
wa zbiórka. Za chwilę kazano wszystkim groma- 
dom znaleźć po jednym liście i rozszyfrować. Na 

każdym takim liście było przyklejone jakieś zwie- 
rzątko. Nasza gromada miała lwa. Za chwilę po- 

wiedziano nam, że dalej w ZOO są jakieś inne 

listy, i że mamy poszukać swojego zwierzątka. 
Tak sobie chodzimy, zwiedzamy ZOO, aż chło- 

pcy zobaczyli jakąś białą kopertę, i za chwilę 

druhna powiedziała, żeby pobiegii i zobaczyli co 
to jest. Przybiegii i powiedzieli, że to jest nasz list. 
Mieliśmy znaleźć trzy takie listy, ale na razie zna- 
leźliśmy jeden. Za godzinkę znaleźliśmy nastę- 

pny list. Już mieliśmy dwa takie listy. Niestety, 
nie udało się nam znaleźć trzeciego dlatego, że 
zabrakło nam czasu. Zaraz znowu spotkaliśmy 
się i było bardzo dużo fajnych konkursów. 

Powiem jeszcze dokładnie, że było bardzo miło i 

że były bardzo ładne zwierzęta. 
Marek z Bytomia i zuchy 

z gromady „Złote Jelenie" 
z Bielska Białej 

archiwum 
harcerskie. 
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Jest to bajka o wiełbladzie 

Stasiu, Wielbłąd Staś 

sobie na pusty M ośc >AaLHNIN 

przyjacióhni ale gdy w 
modę weszło Ż00 

wielbłąd Stas zanneszkał w 

Z00 
    

* 
Najbardziej mi się podobało w ZOO. Widzie- 

liśmy fokę i lwa. Widzieliśmy też żyrafe. 

Potem poszliśmy na plac w zoo, tam rywali- 

zowaliśmy z innymi gromadami. Następnie 
poszliśmy na przystanek tramwajowy, a 

potem jechaliśmy tramwajem. Było bardzo 
głośno i mam nadzieję, że nie będę już musiał 

jeździć tramwajem. Potem poszliśmy do MC 

Donald 'sa, szybko zjedliśmy i pobiegliśmy na 

pociąg. Kiedy musieliśmy już iść, to wtedy 
dopiero mój brat kupił hamburgera. Potem 

pobiegliśmy na stację PKP, wsiedliśmy i cze- 
kaliśmy na mojego kolegę i jego mamę. W 

ost-tniej chwili przybiegli i wsiedli - mój k- 

olega i jego mama. .1 potem... pojecha- 

  

© wszystkie z 80 sztuk sprawności są do 
kupienia w cenie 0,50 zł 

© jeżeli teraz zamówisz prenumeratę za rok 
1996, to z wysyłką kosztuje tylko 8 zł. 

ZUCEMISTRZYNI 

CI Z RÓŻNYCH STRON 
Ill ZUCHOWY 
SZARY TROP 

W tym roku przypada rocznica 85-lecia 
powstania Szczepu „„Wichry”. Z tej okazji 
odbywają się różne uroczystości, w któ- 
rych biorą czynny udział nasze zuchy. 25 
maja odbył się III-ci Zuchowy Szary Trop, 
druga okolicznościowa impreza śródro- 
czna dla zuchów, organizowana przez 
Pion Zuchowy Wichry. 

Całość poprzedziły specjalne zbiórki 
gromad. Np. w „,Słonecznej Gromadzie" 
zuchy poznawały tajniki przeszłości nasze- 
go Szczepu, poprzez gawędę, gry i ćwi- 
czenia (planszowe), a zbiórka zakończyła 
się znalezieniem symbolu „Piątki”. 

Zbiórka w „Wichrowym  Bractwie" 
została poświęcona historii naszej groma- 
dy. Cała zbiórka - to gawęda - scenariusz, 
przeplatana grami i ćwiczeniami (.„Kalam- 
bury”), oglądanie starych kronik, pozna- 
wanie byłych drużynowych Wichrowego 
Bractwa, elementów obrzędowości, która 
już zanikła, oraz pląsy okolicznościowe. 
Nigdy nie przypuszczałam, że będzie takie 
zainteresowanie tą tematyką. Najbardziej 
interesowały zuchów stare zdjęcia. Pod 
koniec zbiórki Z.T. „„Drukarnia"rozdała 
kartki na Szary Trop. 
Wszystkie gromady na kręgu rady 

otrzymały zaląkowane koperty, które 
można było otworzyć dopiero na Szarym 
Tropie. 

W sobotę, 25 maja, każda gromada 
spotkała się osobno pod swoją szkołą, 
gdzie dowiedziała się z listu o studencie 
UJ Wydz. Historii, który ma napisać pracę 
magisterską na temat 85 lat Szczepu Wi- 
chry, ale niestety, zachorował i nie może 
zebrać wszystkich informacji. Może zuchy 

pomogą w trudnej sytuacji? Na kręgu sy- 
tuacyjnym zuchy ustaliły, że trzeba pomóc 
i udają się do pierwszego wykładowcy pod 
płytę upamiętniającą aresztowanie i 
śmierć Stanisława Okonia, patrona nasze- 
go Szczepu. 

Po mini-gawędzie o patronie, zrobieniu 
zniczy (świeczka, folia aluminiowa, gumka 
aptekarska) zuchy musiały oddać hołd 
(wymagania na 3-cią gwiazdkę - wspania- 
ły sposób same wymyśliły). 

„Następnie zuchy szóstkami (oczywi- 
ście z opieką) udały się do Lasku Wol- 
skiego (wymagania na gwiazdki), gdzie 
usytuowane były punkty (wykładowcy), na 
których prócz gier (krzyżowki, rozsypanki, 
zadania zręcznościowe, piosenki i pląsy 
oraz mini-gawędy) zuchy poznawały zarys 
działalności 5-tki Krakowskiej od 1911 
roku do dnia dzisiejszego (z uwzględnie- 
niem zastępów wilczych). 

Wszystkie materiały i informacje znala- 
zły się w kronikach Szarego Tropu, 
zrobionych przez szóstki specjalnie na tę 
okazję. 

W czasie całego dnia funkcjonowała 
Poczta Szarego Tropu, dzięki której zuchy 
korespondowały między sobą w Lasku 
Wolskim (skrzynki zrobiły zuchy w domu). 
Na poczcie” można było także wysłać 
okolicznościową kartkę do rodziny, kolegi, 
a także do władz ZHR. Adresy były poda- 
wane na specjalnej planszy. Z mojego ro- 
zeznania, najwięcej kartek otrzymała 
komendantka chorągwi hm Izabela Lan- 
kosz, którą nasze zuchy znają najlepiej. 

Szary Trop zakończył się ogniskiem 
zuchowym (dlaczego ognisko? - żeby była 
większa ranga) z udziałem zaproszonych 
gości, na którym zuchy dzieliły się swoimi 
wrażeniami, tańczyły specjalne pląsy o  
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historii Szczepu (powtarzanie tekstu w 
tej samej intonacji i podobnymi rucha- 
mi). Został pokazany po raz pierwszy 
Puchar Pionu Zuchowego (główna na- 
groda w rywalizacji rocznej szóstek). Po 
podsumowaniu (Krąg Rady), na Kręgu 
Parady szóstki otrzymały punkty za Sza- 
ry Trop, a każdy zuch dostał znaczek 

okolicznościowy (na agrafce), który miał 
prawo nosić na mundurku, specjalne na- 
klejki i kartki okolicznościowe. 

W nagrodę zuchy pojechały do lu- 
naparku, gdzie za darmo wszyscy prze- 
jechaliśmy się na karuzeli. 

Szary Trop był również okazją do za- 
liczenia części wymagań na gwiazdki 
(hołd zmarłym, zielona wycieczka, ukłon 

zuchowy, znajomość miejsca zamiesz- 
kania) i części sprawności (Z 14, Z 15, 

PIOPB: 
Impreza z takim rozmachem nie mo- 

gła by się odbyć bez pomocy harcerek 

i harcerzy, w tym drużynowych i przybo- 
cznych oraz komendy Szczepu. Spowo- 

Nr 7477) 

dowała, że III Zuchowy Szary Trop roz- 
rósł się do takiej wielkości. Niektórzy 
rodzice zkserowali nam za darmo kartki 
okolicznościowe i materiały. 

Należy tutaj dodać, iż całą imprezę 
zapoczątkowała akcja informacyjna: pla- 
katy, informacje dla rodziców na kar- 
teczkach, artykuł w biuletynie informa- 
cyjnym Szczepu, dokładne informacje 

na zebraniu rodziców. 
lil Zuchowy Szary Trop przeszedł do 

historii. Jaki on był - ocenią go nasze 
zuchy. Gdy wracaliśmy autobusem, 
widać było, że zuchy są zmęczone, ale 
pod wrażeniem ciekawie spędzonego 

dnia. 
Jednego tylko nie zapomnę: jeden 

zuch, który w gromadzie jest już od 4 lat 

i który ostatnio jest bardzo wymagający, 

powiedział: 
— Ale Paulina będzie żałowała: 

pwd Paweł Kowalczyk, ćw. 
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A) ciasto czekoladowe (10) 

B) najwięcej pieczonych jest na Wielkanoc (5) 
C) harbatniki z czekoladą (9) 

D) ciasto z gruszkami lub ciasteczka z galaretką 

i czekoładą (7) 

E) wafle przekładane masą (5) 

F) chrust (7) 

G) przed podaniem należy ochłodzić (9) 
H) ciasteczka (10) 

J) napój naturalny lub owocowy (6) 

K) ciastko z kremem (8) 

  

       
    L) przeż podaniem zamrozić (4) 

M) ciasto, ale też może też taniec (7) 
N) ciastko z różowym kremem (10) 

Q) nie tylko na deser (5) 

P) najwięcej ich zjadamy w tłusty czwartek (6) 
R) z kremem albo bitą śmietaną (5) 
S) ciasto z jabłkami (9) 
T) na urodziny (4) 
W) andruty (5) 
Z) kolorowe ciasto albo zwierzę (5) 
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„ZŁOTÓWKI ” 
NA ŚWIECIE 

ZUCHMISTĄRZYNI 

  

  

  

      
        

A) Afganistan (6) 
B) Panama (6) 
C) Brazylia (8) 
D) Algeria (5) 

E) Chile (6)] 
F) Belgia (5) 

G) Polska (3) 

J) Japonia (3) 

t archiwum 
E harcerskie.pl 
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K) Rosja (8) 
L) Bułgaria (3) 
M) Niemcy(5) 
P) „rgentyna (4) 

R) Arabia Saudyjska (4) 

S$) Austria (7) 
T) Samoa Zachodnie (4) 

Z) Polska (8) 
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KWIATOWA 
SAMARYTANKA 

Samarytanka - to nazwa harcerskiej 
sprawności pierwszej pomocy. Oczywiś- 
cie chodzi tu o pomoc ludziom. Kwiato- 
wą samarytanką pozwoliliśmy sobie na- 
zwać pierwszą pomoc kwiatom. 

Profilaktyka - 
znaczy zapobieganie. 

Lepiej zapobiegać, niż ratować zagrożo- 

ne życie kwiatów. (Przypominam: stale 

mówimy o kwiatach doniczkowych!). 

Pierwsza sprawa, na którą musimy 

zwrócić uwagę, to pojemnik, w którym 

żyją kwiaty. Musi mieć odpowiednią wiel- 

kość (różne rośliny mają różne ukorze- 
nienia - płytkie i szerokie, lub dość 

długie, obfite), a przede wszystkim 
otworki w dnie, przez które może odsą- 

LIPIEC 
  

czyć się nadmiar wody. Bez takiej możli- 

wości, roślina będzie narażona na gni- 

cie i śmierć. Oczywiście odsączanie uła- 

twia również drenaż, zainstalowany na 
dnie pojemnika. Robimy go ze żwiru, ka- 
myków, grubiego piasku, kory drzew. Na 

to dopiero dajemy ziemię, w której ro- 
ślina rośnie. Nie jest obojętne jaka to zie- 
mia. Różne rośliny wymagają odmien- 
nej mieszanki. Na paczkach z ziemią, 
kupowanych w sklepach, zwykle jest po- 
dane dla jakich roślin jest odpowiednia. 

O podlewaniu już pisaliśmy, więc teraz 
kilka słów o nawożeniu - bo rośliny chcą 
jeść. Zwłaszcza „głodne” są po przesa- 

dzeniu. Im kwiaty są większe, tym więcej 
pokarmu potrzebują. Na sprzedawa- 
nych butelkach z płynnym nawozem dla 
kwiatów jest podane dawkowanie tych 
posiłków. Kwiaty uwielbiają regularne 
odżywianie. Odpowiednio podlewane i 
nawożone kwiaty nie poddają się łatwo 

chorobom i szkodnikom. 

Choroby i leczenie. 
Młode i delikatne korzenie podgryzają 

skoczogonki. Na korzeniach, szyjce ko- 

rzeniowej i ogonkach listnych - ziemiórki. 
Mszyce, wciomastki i inne atakują 
części nadziemne. Pierwsze objawy 
ataku szkodników likwidujemy pałeczka- 
mi nawozowymi z dodatkiem środka 
owadobójczego, które wbijarny do ziemi. 
Części nadziemne ratujemy preparatami 

do opryskiwania, dostępnymi w handlu. 

  

 



  

Zuchmistrz musi nabyć umiejętności zachęcania 
zuchów do samodzielności. Ta umiejętność powinn': 
polegać na tym samym, czym świeca, starter w Ssamo- 
chodzie... 

Aby złapał oddech... 

Trzeba pomóc drugiemu człowiekowi. gdy zgubi swoją 
ścieżkę, zaplącze się w labiryncie cudzego życia. gdy nie jest w sta- 

nie uporządkować swoich spraw. Trzeba mu pomóc, bv przetrwał 

swój kryzys. złapał oddech. 
Ale uważaj, bo tuż zaraz zaczynasz go przyzwyczajać do stałc- 

go liczenia na twoją pomoc, legalizować jego nieporadność, ogląda- 

nie na cudze miłosierdzie. I ten kolejny twój krok to nie miłość, ale 

demoralizowanie: uczenie lenistwa. bierności, lekkiego życia. cwa- 
niactwa. 

Z książeczki „Modlitwa na każdy ień'' Ks.M.Malińskiego 
fDyTUH rozwazania - od redakch 

Pierwsze przykazanie uczciwości: obiecywać tyle, ile jesteśmy w stanie dać. 

Uniesienia większe niż oodzienność muszą być dzielone z innymi. 

Giernie a achiiwnach: 

Gwiazdy ani zbawiają, ami oni - pokazują drogę tym, 
którzy potrafią je odczytać. 
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